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* Z  Wiednia d. 28- Liflopada.
J. C . K .  A p uńolska M ość riezył kaw»le- 

ra orderu M a ty i T e r e ily  i kapitana w  regi* 

tneacle F ro b lieb a , JoZeFa Hrt>mada> przez 

■wJ^ąd na iego wierną służbę i odw agę do 

Jgodności barona krajow ego z  całeffi potoffl- 

flWem n ayłask a w tey  w y n ieść . P euayonow a- 

toego zaś kapitana tyrolskich  ftrzelcow , Filipa 

H a lle r a , k tó ry  leszcze będąc prolłem Żołnie­

rzem  za s łu ży ł łużfta medal Zasługi* a W orta- 
vntey W oyoie s ic  ty tk o  n ad zw y erayn ą  e l u t a ł  

tadwagę , ałe t e ł  ni* mało p r z y ło ż y ł  lię  do o - 

b ro n y  kraiu , r a c z y ł  J. C .  K .  M ość za szczy c ić  
lu y ła sk a W ie y  Wielkim medalem złotem .

D o  opis* p tze iizd a  N a yia śn ie yszy ch  C e  
fcarliwa jcb m ość p rzez  Sr. Poiten , odbieram y 

fłamtąd ualłępniący dodatek; Jego C ef. K ro i. 

M o śe ra c z y ł także M te y szy  kreisamt o d w ie­

rt i: ; b y #  tr  w szyftkieb urzędowych izbach 
i  nawet w  regjdraturze ;  c z y n ił  n a y ła sk a w iey  

Zóżne zapytanU  tak przełożo n ym  > iako i in- 

liy m  Urzędnikom , k tó r z y  sobie ten moment za 
B a y szc e rś liw szy  w  ż y c iu  poczytują.

N a y jłś n ie y S z y  C esarz Jmc lubiący zaw - 

ł z e  Swoi n poddanym dob^odzieyftw a św iad ­

c z y ć  , r a c z y ł tuteyszem u inftytutow i pięknych 
k u n sztó w  p o zw o lić  dać publiczną redutę na 

pomnożenie iimdut2u tego inftytutu. T e  dena

b y ła  d. 25 t. m ., na k tó rey  ra czy ła  fię znay-. 

dow ać prawie cała N ayia śn ieysza  familia C e ­

sarska i p rzeszło  4600 masek różnego Hanu. 

C zło n k i rzeczonego inftytutu sk ład iią  n a y ż y -  

W8*ą w dzięczność N aylaśnieyszem u d w o ro w i, 

p rzy ch y ln e y  publiczności i w ice dyrektorow i 

n adw ornych teatrów baronow i Braun za hoy- 

n* wsparcie.
D . 5 t. m. Umarła tu po d łu giey  chorobie 

nadworna C . K . aktorka Adam bergerow a w  

5 9  rok o życia  ,  k tó rey  ta len u  długo pamiętne 

ł»ęd*.
C . K . porucznik W ilh elm  Bdhl zoftał od 

Elektora Baw arskiego wielkim  złotem meda 

l*m d. 3 1 Sierpnia za szczy c o n y  , za  podany 

mu w z ó r  kopalney machiny. Z a  tenże w zo r 
udarow ał go X i ę  S ax  Gotrba I20 czerw o n ych  

z ło ty c h .

Z  Brynu d. 27. Liflnpada.
R ozchodzi fię pogłoska, że w o y sk a  ros- 

s y y s k it  poflępuią przez A>btniią do Serw .?.
K ersyalo w ie , k tó r z y  częściam i z Bel­

gradu w  liczbie 600 ludzi w y s z l i , b yli częfto  

od Serw iianow  napaftowanemi , i iak ntowią , 

po w ię k sze y  części wytępionem i, S e rw iiin o w  

Zginęło w  tych potyczkach 17 . P ow od do tego 

b y ł  taki: Nie ma w ątpliw ości , że  K ersya lo - 

Wie mieli z a m ia r , z łą c z y w s z y  iię  z  SWCtui
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b racią , uderzyć ?: ty łu  m  S erw iia n o w , 1 ećZ 

ci porn.isv.szy ro , nie dali im czasu z g ro ­

madzić fie , aie poiedynczo ich w y d z ia ły  atta- 

Ito w ali, i z n is zc zy li c a ły  ich zam ysł.

Bekir basza zn ayd ow ał (ię ie s z c z e  z a w ­

sz e  pom iędzy Se-wiianam i w  B o le tz u , ale 

gotow ał fię w  podroż do T ra w n ik a , Itolicy 

jw eg o  b aszo w ftw a.

C o do handlu naszego z  Serw iią , p r z y  

w o żą  tu Belgradzanie cokolw iek m iodu, w o ­

s k u , przypędzają  o w c e , k o zy  i w ie p rz e , a 

zakupują n a yw ięcey  kapufty, ponieważ u nich 

w sz y ftk ie  ogrodow iny przez n iepokoy woien- 

n y  zn iszczon e z o lła ły .

Z  Ratysbony J . 13. Lijlopada.
EleKtor ]mc A rcyk a n clerz dnia w c zo ra y - 

szego  z  rana z  niewielkim  orszakiem w yiech ał 

do P aryża  , E lektor Jmć spodziew a fię dnia 
IJ> b. m. ftanąc w  Strasburgu.

P. Portalis liunifler francuzki p r z y  E lek­

torze A rcyk an clerzu  odebrał ro zk a z  od sw e ­

go rządu a b y  zieehał do P aryża  • d. 15 b. m. 
tam w yieżd za .

Z  M edyolanu d. 4. Lijlopada.
M ów ią f i  , że iak skoro O yciec  S. opuści 

W ł o c h y ,  uaftąpi z ftrony francnzkiey ośw iad­

czenie do K róla obu S y c y iiy ,  E tru ryi i kra- 

io w  p a p ie zk ich , iz w  teraźn ieyszych  okolicz­

ności ich E urop y, nie można iak dotąd zezw S - 

Jac na neutralnos'c. A n g lic y  będący w  N ea­

polu i L iw orn ie czyn ią m ż urządzenia na 
ta k o w y  w ypadek.

C h o ro b y, które od nieiakiego iuż czasu 

pattuią w L ’ w o rn ie , coraz w iększą mieszkań­

ców  boiaźnią przeraź lią i nie be2 p r z y c z y n y  

jd"iią p o d eyrze n ie , ze mogą b yd ź rodzaju c łu -  

roo z a ra ź liw y c h ; minifler w ew n ętrzn y  przez 

w yd an ą  od ezw ę pod d. 2 b. m. uwiadom ił pu­
bliczność , że w szelk ie  zw ią zk i z  kroleftwem  

E truryi morzem i lądem są p rzerw an e; że 

w szy ftk ich  potrzebnych u ży to  środl.oW dla

w ykonania tego ro zrzą d zen ia , na c a łe y  lipii 

granic dopiero wspomnianego króleft,va , i i e  

ta oftrużność dotąd trwać będzie do ioki na­

głość grożącego niebespieczeńftwa w ym agać 
ie y  nie przeflanie.

Z  A aszpurga d. 4. L tjlopada.
Jedna z  naszych gazet p r z y w o d z i pod 

dniem d zifieyszym  li i ły  profto z L iw n r n a  pod 

d. 2 Liflopada pisane w okoliczności chorob 

tam panujących. " Z o fc io w e  gorączki ( w y r a ­

z y  tych liftó w ) które w  naszym  mieście pa ju ią ^  

taką trw ogą n abaw iły naszych sąfiadow , ze  

m m  zagriżaią  w yciągnieni; n kordo n u , co Z 

drugiey ftrony wielki w  mieście naszym  zro­

biło  poftrach i w ielką liczbę m ieszkańców do 

ucieczki skłon ło . Nie masz nic d z iw n e g o , 

że takow e p rzy k re  położenie handel uczuć* 

koniecznie m usi, i że praw ie zu  »ełui« uftafT 

N ie mniemay iednak a b y  z łe  d oszło  do tak 

w y so k ieg o  ftu; nia w  iakim fię b yd ź  zdaie 

ftosownie do środkow  oftrożnbści b k ie  u nas 

i ok oło  nas są przed ftębrane. Jeżeli w  tym  

momencie nie m ożem y ndzielic wiadom ości 

zupełnie zaspokaiaiących , spodziew ać fię 
przynaym nie)' tn ożn a, że pora ro k u , do któ- 

re y  fię zb liża m y , w R tótce p o ło ży  koniec i 

naszym  cierpieniom i obawom  naszych la* 

d o w . & ć. „
Z  M oguncyi d. 13. Lijlopada.

W  ciągn 12 -oku urodziło lię w  M o* 

guncyi chłopców  4Ś9 , d ziew cząt 434 ogołem  

dzieci 9 2 3 , pom iędzy któremi 114  z n iepraw e­

go łoża albo dzieci naturalnych ; liczba umar­

ły c h  w y n o fiła  9 0 1 ,  pom iędzy któremi 2S3 
osob płci m ezkiey  bezżenney, a 234 płci ż?ń- 

sk iey  ■ iezamein°y , 14 3  m ę szczyzn  żo a a r.c h  

i 145 kobiet zam ężnych. M tiże n ftw  b y ło  ^93. 

zaw artych  —  Jeżeli ten rachunek oorow n tm y z  

rachunkiem roku 11  pokaże fię , że luHmśfp tego 

m iafta, która od lat 11 o Tzecią część z i n f y -  

s z y ła  f i ę , pom nieysza fię ieszcz* . W  roku



i i  urodziło  Hę dzieci 960 ; a nmarło 969* 

M ałżeń ftw  zaś b y ło  175

Z  Berlina d. 20. Liflopaia.
W c z o r a y  p rzy b ie g ł do tw e y sze g o  fr«n- 

cuzkiego posła goniec z  P a ry ża . P oseł ndał 

flę  w net potem do miniftra fiann 1 gabineto­

w ego  baron* Hsrdenberga i oddał mu lift od 

Sw ego C esa rza  do K róla  Jmć.
N a sz  dw or p rsy ied sie  d. a g  t. m. do 

B e rlin a , ieźeli przed tym  csasem  ni« naftą pi 

rozw iązan ie  K r o lo w e y  Jmć.

W o łe n s y  i k ra io w y  radca P. B lilo w , 

w nuk szacow anego pow szechnie miniftra fta- 

nu i gabinetowego barona Hardenberga , ieft 

dla swoifcb talentów i caaług m ianowany pre- 

zydenteib w oienney i dobr kam ery w  M agd e­

burga.
T u te y s z y  ro fly y s k i poseł w y s ła ł  gońca 

do Petersburga.

W  niźszey Lauzacyi tak wielkie upadły 
śniegi, iż mufiaso nakazać włościanom prze­
kopać gościniec.

jeden x ip g *rz  angielski m iał ofiarow ać 

P . H um boldtowi 30,000 talarów  za  rckopism 

iego p n d re iy .

Z  Hagi d. 1 7 . Liflojiado.
P o odesłaniu francuzkiegn kom m iflarza 

handlowego w  Rotterdamie , P. G u y s  , do c y ­

tadeli a n tw e rp sk ie y , posłał jenerał b ry g a d y  

RouflńjHj , k tó ry  ma dozor nad brzegam i i 
portam i M . * y ,  z  g ło w n e y  k w a tery  Rotterda­

mu pod d. 15 L iłłop ada a.ftępuiąee pismo do 
tnjgiftrału Rotterdam skiego;

M ci P anow ie!

Mam honor ■wiadomić w a s , iź gd y  na­

czeln y  p n erał odebrał now e ro zk a zy  od Ce- 

Sarca J mc ty c z ą c e  lię handlu i n a d z w y c z a y -  
B ycb ś- dkow  w zglądem  A n g li i , z ]ecij  roi > 

abym  di niósł ku c o m , iz o k ręty , którym  bę­
dzie d o w ied zio n e, że z  A n g !ii p rzy ch o d zą, 

lub Ł i1.«ąOOWJe jch pod p rzyfięgą  w y z n a ją ,

że  z  portow  angielskich p łyn ą  , skonfiskowane 

zoftaną. Um iarkowanie atoli naczelnego jenera­

ła  skłoniło go do w y ię c ia  z  pod tego środka 

o sad ow ych  tow ar o w , i konfiskacyą rozciąg­

nąć ty lk o  do zakazan ych  angielskich tow arow ; 

ale ma rozk az konfiskować c a ły  ładunek , iak 

ty lk o  fię pom iędzy nim iakie to w a ry  angiel­

skie znaydą. T a  konfiskacya naftąpi bez żad­

nego w yiątku  lub w zględ u . D obroć naczel­

nego jenerała sp ra w iła , iż  z lecił mi w  liście 

pod d. 12 Liftopada ozn aym ić kupcom , iż  ta 
środki dopięro za 14  dni każe w y k o n a ć , a b y  

tym  czasem mogli przedfięw ziąść potrzebne 

środki. P ro szę  W a s ,  M ci P an ow ie, abyście 
natychm iaft Urzędownie donieśli o tern w s z y -  

ftkim kupcom , a mnie dali św iadectw o na o -  

debranie tego liftu. Pozdraw iam  W a s  z  szcze- 

gó ioieyszem  poważaniem.

Roufseaa.
Jenerał Marmonc , k tó ry  fię na krótki 

czas ndał do U trechtu, odiedzie w k rótce do 
P aryża  na koronacyą.

W e z o r a y  s ły szan o  od Szew eningi moc­

ne ftrzelanie z d z ia ł ,  które ft.ąd p o ch o d ziło ,

że 3  angielskie kutry śc ig a ły  nadaremnie fran- 
cn zkiego lugra.

S ły c h a ć , że nasz ambaflador Schimmel- 

penink dopiero po koronacyi z  P a ry ża  po­
w ró ci.

T u te y s z y  hiszpański p o se ł, kaw aler Bon- 

Jigni, o trzym ał w  tych dniach lifty  «..d angiel­
skiego miniftra w  Londynie , kaw alera d ’A o -  

duaga , poczem  w y p r a w ił zaraz sekretarza po- 

selftw a gońcem do P aryża.

W  Londyńskiey gazecie pod d. 10 t. m.
donoszą o p rzy  prowadzeniu zn ow u 1 hiszpań- 

sk iey  fregaty do portow angielskich.

Z P o n łe  d Pitre w Gwadalapie d. 3 1  Lipca.
C zarni z  St. Domingo nadaremne czyn ili 

ulitow ania do pobudzenia sw y c h  braci na G w a ­

delupie do nieposłuszeńllw a. Z adn ey oni nic

M



okazuią  sk łm .jo śc i Jo tr-niemaney w o ln o śc i, 

która ich od 10 lat w  nieład w prow adziła . 

S łużą sw oim  panom , k tó rych  daw n iey w y  

diific rh c .e li, g o r liw ie , i dobre lię z  niemi ob­

chodzenie , spraw uie , iż są z  sw ego losu kou- 

tenci i odp ychaią  w szy ftk ie  podszepty. T n - 

teysi plantow nicy rów nie mało Hę obawiają 

A n g lik ó w , iak czarnych ludzi, M aią d osyę 

fił do odparcia k a żd e y  n ap aści, a liczn i ich 

korsarze przyprow adzają  częlto bogate zd o ­

b y c z e . Położenie M artyn ik i ieB nieinniey 

zaspokoiaiąee.
Z  &axonii ci, Liftopada,

O d dawnego czasu rozchodziła Oę pogło­

ska , źe szkoła główna w  Erfurtcie pod rządem 

pruskim zniefioną zoftanie. T a  pogłoska 

Iłw ierdzoną teraz zoftała przez naftępuiące 

K ró lew sk ie  pismo do m ieszczan Ęrfurtskich; 

’’ J. K . M ość Pruska $cc. w y c z y t a ł  w  proź- 

bie m ieszczan E rturtskkb p o w o d y , z  iąkich 

ż y c z ą  sob ie, a b y  tam szkoła  g łó w n a  na dal 

p o z o fta ła ; lecz nie może za d o syć  uczyn ię rem 

życzen iom  , p o n .zw a i w y ż s z e  w idoki nie po* 

*w ala ią  utrzym ać rey  s z k o ł y , azatem p ry  

w a tn y  interefs mieszczan ufląpic musi publi­

cznem u. W  Potsdamie d. 24 W r z e ś .  1804, 

F ryd eryk W ilhelm.
Z  Frankfurtu d. 17 . Liftopada,

P , O ubril w y ie ź d z a  ftąd iutro do Peters- 

barga.

H anow erski poseł s e y m o w y , baron P e - 

den przeieżdzał tęd y  do R atysb on y,

X ią ż ę  Ernęft Hellen - Filipftadt iaJąc z  
Am fterdam u p r z y b y ł do K aP el.

Z  Kopenhagi J. 20, Liftopada, 
S p raw u iący  tu angielskie im efefia P. Hill 

podał naszemu minifteryum notę.

Naftępca tronu oglądał d. 8 zrebiouą tu 

w k ż ą  o św ie ca ją cą , i o św ia d czy ł 5 „  ,ie ukon­

tentowanie w zględem  iey urządzenia i w y n a ­

lezion ych  do n iey  przez zasłużonego kapitana

L oveaó ’rp w k lę s ły c h  zw ierciadeł. W  w ie- 

czor b y ia  w L za  zapalona i przedziw ne w y ­
dała ć w itt ło .

Z ona mieszkającego w  zamku Gllikaburg 

X c ia  Hevern , w yiechała d, 7 z  oałem d w o ­

rem na horonacyą do P aryża ,

T u te y s z y  mechanik P . R iffelzson qo- 

n io s ł, że zro b ił m elodykę w  w ielkości i pię-* 

C n o ic i, iaką ten wftrument mieć powinien , ie- 

ie lj będzie iego rjjkodziei«i« załozoua. G ło s  

tego W dzięcznego inllrumentu 4a tję w k ró tce  

p u b liczc e  s ły s z ę ę ,

2  fy r y ia  d. 14. Liftopada,
P r z y b y łe  niektóre szw ed zk ie  ok ręty  do 

H aw ru nic o trzy m a ły  pozw olenia aui de w y ­

ładow ania sw ego ład u n k u , anj z  nim w yp ływ  
nienja,

Jenerał Beurnonwille p r z y b y ł  d, 6 r. m, 

do Bordeauat i zaraz nazaiutrz udał Hę w  dal­
szą podroż do M a lry tu ,

Pfą koton afyą Spodziew any tu ta k ie  ie 

w ice prezyden t M elzi z  liczną deputacyą *  

M edyolanu , i marssałflt. Jourdan,
M ó w ią  , żę zrn yd u iący  lię tu X -  D eal- 

m  , ę z ło n fk  akademii 'bęWiftskiey umiejętno­

ś c i,  będsi? m ianowany Cesarskim  biblioteka­
rzem  w  aamkb iTdilJeri sp en syą  gooo f i .  1 

m ijszkan icm , tudzież ezłopkipm iaftytutu na­

rodow ego z  p rzyw iązan ą do tego roczną pen­

s y  |  IS '50 fr,
D o m arszałka Bernadotre pobiegł g o n ie c , 

a b y  na koronacyą do P a ryża  ziechał,

W  tych  dniach p r^ d aw an o zbiór obra* 
z o w  P . van L eyden  publiczną licy ta -

c y ą . P rzed n ieysze sztuki bardzo przepłaca­

n o ; pom iędzy innęmi zapłacono *3 obraz Pot­

tera 33,600 fr. * a modlącego iię pnfielnUu 
p rzez D o w a  42,000 fr. <kc.

C z ło n k i bataw skiey doputacyi m iały  iuż 

u Cesarza an dyrn cyą.

D ziennik p aryeki m ow i, że L u dw ik
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X V I I I .  z r z e k ł fie w R o lm a r korony za zgo  W  ogrodzie Tuillari czyn ią  luz  p rzy g o ­

dą c » h y  Barbońskley familii u« rzec*  jednego 

■ S yn ów  hrabiego A r te z y i.

N a końcu Października p r z y b y ł  do N i- 
«ei okręt *  francuzkiemi tam ijuarai, które 

przed  chorobą uciekały z  M alagi. O kręt ten 

g m y d o w -ił Hę 70  doi na m orzu i i i  den z ł u ­

d z i w  drodze nie u m a rł. w szelako zabroniono 

w u e lk ic y  z  nim kom m unikacyi; doftawiuno 

* n  ż y  w ności , afe mufiał odpłynąć. Inny o* 

fcręt p r z y b y ł  w  tym  w  czafie ao  ViU« Fran­
c e .  O d  kapitana iago dow iedziano fię , że 

dopiero przed 40 dniami z M alagi w y p ły n ą ł , 

w łaśnie w  ten czas kiody choroba nayiJaruziey 

g r js o w a ła . Ludność lego nieszcześ 'w ego  

miafta do Stey  części zm nieyszoną zn łfała, O - 

Jtręt ten b y ł  od familii genueńskich i w łoskich 

40 G enui za 50,000 fr. n aięty. U tracił kilku 

Jud4  w drodze i w ió z ł ieazcze cborych. Nie 
pozw olono in d o sy  zo tn i kom m unikacyi i od* 

p ły n ą ł do G enui.

Minifter w oien n y Bertnier doniosł rząd- 

nv m arszałkow i M u rat, źe d. 15 j Ig  t. m. 
Jtaże hommi3 irrpw i w oyskow em u Penn.ć zro­

b ię  u a d zw ye za y n ą  rcw ną nad p rzyb yłem i 

gw ardy >wi w  P mtoiee, M e » u x , Melun i W e r -  

8at 1. M }r&załek Murat w ezw a ł zatem rze­

czone g w ą r d y e , a b y  fię w  oznaczonym  czafie 

U* sw o ich  ttiieyscach zn a y d o w ; ły .

S eym  s z w a y c tr s k i żąd ał od naszego r z j-  

du w olnego w y w o z u  znoza do S z w a y c a r y i , 

ale nie mon na b y ło  na to zew o lić .

Ioftytut uaroduw y obrał członkiem  s w o ­

im , na m ieysce zm arłego M e cłm n . P. Burek- 

hardz do se k c y i alhronom iczney, rodem z L ip -  

ł k a ,  t le  rząd nadal mu praw o o b yw ate lH w ą , 

pon iew aż p rzez 7 lat pośw ięcał sw a ie  talema 

dla F r incyi.

Po(lanow'ont> te r a z , iż broń honorowa 

fcm arłycb w o y  .k o w ycb  spada dla pamiątki na 

ich sukceflorow  . icżeli mą za  ży cia  nie roz­

rządzą.

rowntiia na illum inaeyą w  dniu koron acyi; 

w jelkte naw st ulice maią b yd ż owyićet n?.

M o w ij , że  mlalto P a r y ż  da C esarzo w i 

pod Czas koron acyi zn a czn y  podarunek.

W s z y l lk ie  d rzew a w o ln o śc i, które iię 

tu i o w d zie  ieszew  po P aryżu  zn a y d o w a łv 

Xodały w  przeszłym  tygodniu pow ycinane.

Pisma n isze przeznaczają nnlłępuiący 

czas podroży' P a p ie żo w i;

D . 2 U  dopada w yiech ał z  R zym u  i m iał 

nocow ać w W u e r b o ,  d. 4 (tanie w  F lorencyi; 
5 tam w y p o c z n ie ; 7 w  St. M a rce lli, <5 w  

Paulle ; 9 w  Parm ie; XO w P la c e n c y i;  } i  w  

A lM tan dryi; 12 w  T u ryn ie ; 13 w  N o w a le z ; 

X4 w Lansleburg ; 15 w  St. Jean Manrienne ; 

16 w  Cham bery; 17  w  Pont de Beauvoisin; 13 

w L y o u ie ;  19 w R o a n n ; 20 w C b o u lin ; 21 w 
C o n e; 22 w N e m o u r, a 23 w  P aryżu . Pom i­

mo iednak tego pospiechu P ap ie ża , z a p e w n ia j 

p o w szech n ie , że koronacya dopiero d. a G ru- 

dnia rafłąpi. U rzęd n icy  m alący fię na koro- 

n ic y i zn ayd o w a ć muszą d. 24 Liltopada w  
P aryżu  (łanąć.

P ie rw szy  lekarz Cesarski C orvisard ieft 

na m ieyscu P. Cbaptala prezydentem  tu teytzejr 
lckarskiey s z k o ły  m ianowany.

P, Delalande p r z y  w odzi w  tu te y szy ch  

pi<;m’ c’rt, że  o d k ryty  Drzez P. H irdiuga w  Li* 
Jiema.u n « w y pianera, z a w sz e  ieszcze  w.ffe- 

cztiie id z ie ,)  przydaie p^tem; ”  Nie nadatio 

ieszcze temu planecie w y ra źn e go  n a z w isk a ; 

co fię mnie t y c z y  będę go za w sze  Hardin- 

giem n a z y w a ł,  tak iak dw ie ś w ie ż e  n a zy ­

wam  P aazi i O lbers. N azw iska  'Palatly i 

C e-ery  nie maią dla nas żadnego znaczenia. 

Jeżeli n a zy w a m y  p/anety daw nych , t3k Jak 

oni ich n a z y w a li , to .alt rzeczą  konieczną dla 

z  rozumienia ich; ale gd y z M itologii nadamy do­

w olne nazw iska n ow ym  planetom , okażem y 

p rzez to o c zy w ilłą  zasdrośc i n iew d zięczn ość, 

która zaszkodzi dochodzeniom. „
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W  Dzienniku A rgu s c zy ta m y  pod dniem ,tąd warunki dla ftron lebudwoch nie są row* 

d zilie y szy m  co naftępuie: nemi. W  tyin  zda'zenur rząd fiaticuzki ob-

” W iadom ość o w ypuszczen iu  na w ol- sze d ł fie z  Kumbold n podobnie iak z« szp ie- 

ność P. Jerzego Kumbolda p r z y b y ła  dw A u -  giem , którego w o d ź w o y sk a  sc h w y ta  w b ił*  

plii razem prawie z  wiadomością o iego are- Si.ości sw oiego o b o zu , a któremu o k a z a w s z y  

s/:towaniu. T o  aresztów  a uie agenta angiels- św ietn y  ftan sw oiego w o y sk a  , obfitość ł y w -  

kiego za szłe  o kilka led y n i; k ro kow  od posu- ności , odsyła  go nasad do nieprzyiaciela, a b y  

nionych fłartowlsk w o y s k a  francuzkiego > dc- dokładnie op ow iedział to co w id zia ł. 1’ . Jn- 

w io d ło  E u ro p ie , że minifteryuni angielskie nie rzego Rumb >lda p rzyprow adzo n o do F ra n cy i, 

m iało zamiaru odlląpić obm ierzłego syftem atu, aby b y ł  o czn ym  św n dkiem  ie y  św ietności 

którego z w y k ło  fię tr z y m ic  w  sw o ie y  d y -  nfiucy i ufności, którą w  rząd n e sw oim  p o lł* -  

p io m atJcej i że nie odięłó swoim  ambafl tdo' da. Odesłano go nie do H im bnrga aby ta n  

rom w ła d z y  hańbiącey ic h , którą im taynie dalsze robił in try g i, lecz do L ondynu aby u m  

n adała; dow iodło ta k ż e , ż e T r a n c y t  n ie izb y - o p o w .ed zia ł, to co w id z ia ł, i b y ł  p o liczo n y  

;wa na sposobach zem szczenia f i ę , g d y  ie y  fię w  liczb ę ambafTad row  obdartych ‘ podobnież 

spodoba. W y p u szc ze n ie  na wolność P. Je- iak on z  charaktern dyplom atycznego w  obli- 

rzego  Rumbolda o k a z a ło , że  rząd umie u ży c  czu św iatą  całego. T a k o w e poniżenie nieieU 

f l ły  w  okolicznościach , w  których inogłby u- lekką karą dla tych J ch m cścio w , ieft to pla- 

ż y c  praw  iakie mii n ad ało ; w yiaśn ia  także ma nic zm azan a, którey nie będ j śmieli w ię -  

pow ażanie iakie ma dla m ocarfiw , które fię o- c e y  okazać p r z y  żadnym  d w orze E. ro p / , 

k a z a ły  wiernetni przyiaźni i przym ierzom  za- T y m  sposobem przez zaaresztow a lie  i’ . Je- 

w a rtym . T a k o w y  dw oiaki środek p o słu ży ł rzcgo [Rumboida rząd francnzhi w y iaśn ił o- 

do okazania różn icy, którą w e Francyi umieią kropnę nallępności, które w y n ik aą c  mozą z  
p o ło żyd  pom iędzy roinWeryan. , które gw ałci dyplom atycznego syftemaro przyjętego od A n - 

n ayśw ięrsze p ra w a , i pom iędzy rządam i, któ- g '1*, a przez w yp u szczen ie  na w oln ość tego 

re ie szanow ać nmieią. Jeżeli poflępowanie agenta okazał szacunek iaki ma dla sw oich  

P . Jerzego RumboIJa nie b y ło  powodem do w iernych p r z y ia c io ł, tudzież uszanowanie dla 

©dwetu za w sze  p rzykreg o  dla rządu w spa- pow szechnych p riw  narodow &c. 

niafego , potrzeba fłid  w n ie ść , że  przekonano P - Al i 11 e t *  Nangi* u.nieścii1 w  iednyin zna-

fię  o potrzebie położenia końca intrygom  d y -  s*ych  dzienników  naftępuiące 1»1 stcreoliczne 

p lom atycznym  m inifieryum an gielskiego, i u w a g i:
zasadom w yiaśn ion ym  w  okolniku lorda H iw -  Ziem ia rów nie iak czło w iek  , doznaie od-

kesbury ; inaczey F ran cya zn a yd o w a ła b y  fię w"tan tem peratury, których  pow ietrzu  \ Swym  
w  położeniu gorszym  od w sZ yftk ich  innych mieszkańcom u d ziela ; ro zg rzew a  fię p rzez  

mocarflyr. Skutkiem K fżdey u m o w y, iefi o - w iele  naftępuiących po Sobie por letnich, a 

bow iązek ró w n y  dla obudwoch firon , które oziębia fię potem przez skutek w y r z u tó w  

fię umawiaią. Jeżeli Angina może bezkarnie w o lkan iczaych  i w ielkich trze  Pień ziem i. P ło - 

utrzym yw ac- na granicach F ran cyi agentów mienie W e z u w iu s z a , dw a aow e >V a lk a n y , 

spisku , a Fran cya nie ma praw a aresztow a- które św ieża  Pię o tw o r z y ły  w L h n d y i , nie- 

nia ic h , traci przeto zapew n ien ie, które ma szczęścia  A lm eryi w ą z y fik o  w sk a zu ie , że  

p raw o zu a y d o w a ć  w  w sp o ln ey  umów * i od- nasza kula ziemska p o zb y w a  lię w  tym. cza-
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fle zb ytecznego ciepła , i te południe 'H iszpa­

nii oziębi fię i zd ro w szy m  c ie szy c  fię będzie 
pow ietrzem . J itrzenki północne rów nie iak 

Wielkie burze są zarazem  poprzednikami i 

p rzy czy n a m i oziębienia ziemi. .Fenom ena sg 

rów nie iak m y dziećmi ziemi i s łoń ca; dla 

c ze g o zb y  nie m iał" b yd ź  porządku w  ich od­

radzaniu fię ? Poradźm y fię pnruszeń mete- 

reolicznycb wieku zeszłe g o , okaż? nam one 

podobieńflw o tem p eratu ry , k tó rey  sp od zie­

w a ć  fię m ożem y. R ozrozn iem y zim y A ltro - 

nc miczne zdarzone zp * w o d u  położenia pł»- 
net od z i n p rzyp ad ko w ych . Ziem ia w  ro­

ku 1704 i 1705 nabyła zbytecznego c ie p ła : 

utraciła go przez rrzefienie ziem i zaszłe  w  ro­

ku 170 7 . Jutrzenki północne I L u te g o , 6 

M arca i 2" L if io p a d a b y ły  zn akom ite, po nieb 

nafląpiła w ielka  zim a 170 * roku która  b y ła  

p rzyp ad ko w ą. Ziem ia n ab yła  now ego ciepła 

w iarach 1 7 1 2 ,  1 7 1 3  i 1714* K tó re umiarko­
wane zo fia ło  zimą A gronom iczną 1716  roku. 

T e g o ż  sam go roku w idziano 2 piękne Ju­

trzen ki | ółnocne 19 M ir c a  1 IŁ Kw ietnia. 

G d y  w ielka  poszusza i u p a ły  rokn 17 19  nie 
z o fta ły  um iarkow ane ' p rzez  trzefienia ziemi 

w A z y i  17 2 0 , zim a agronom iczna uchybiła, i 

pow ietrze sprzątnęło 50,000 ludzi w M arsylii. 

L a t nafłępniących gorąca Co raz bardziey fię 
p o w ię k s z a ły , aż i  W rze śn ia  1726 mi 3 (to P a­

lermo przeftraszone zoflało  W ulkan em  , k tó ry  

fię w  iedney iego części o tw o rzy ł. Nakoniec 

naftąpiła oftra zima 172 9  roku która zdrow ośc 

pow ietrza p rzy w ró c iła . M ożna b y ło  spodzie­

w a ć  fię w  latach 1754  i 1735 oftrycb zim , 

lecz nabyte od ziemi ciepło p rze w a ży ło  uspo­

sobienia agronom iczn e; śnieg k tó ry  p o w ięk sza  

zimno 5 do 6 gradusam i, gd y  zatrzym uie pa­

row anie z iem i, bardzo b y ł  m ały; w ia try  p ó ł­

nocna odpychane p rzez  w ia try  południow e 

dochodziły  ty lk o  do klimatu H ollandyi. N ak o ­

niec nadeszła długa i oflrazim a 174® roku w sk a­

zana p rzez  aftronomiią i przygotow ana p rzez  

w ybu ch  W e z u w iu s z a  w  roku 173 7 i p rzez 

inne fenom ena; 79 dni mrozu w y d a ły  267 

ftopni zimna. Od tey epoki z im y  oflre b y ł y  

c zę śc ie y sze m i, a p r z y c z y n y  aflronomiczne lub 

przypadkow e za w sze  ie p o p rzed zały . Z b u ­

rzenie L iz b o n y  p rzez  trzelienie ziem i zaszłe  

d. I  Liftopada 1755 p rzyg o to w a ło  dla roku 

17 5 7 , 69 dni mrozu i 179  ftopni zimna. Z im y  

lat 176 3, 1 7 6 7 \ 1 7 7 6 , 1 7 7 9 , i 1783 p r z y p i­

sać można usposobieniom i połażenion pltnet. 

Z im ę Toko 176 5  p o p rze d ziły  w y b u c h y  W o f .  
kaniczne, n ieszczęścia  K alab ryi w  L utym  1783 

sp ro w a d ziły  śniegi i lo d y  1784. Nader ofire 

zim y lat 1789 i 1795 b y ły  pr2yp ad k ow em i 
i aftronomicznemi. M ożna u w a ża ć , że g d y  

ognie podziemne uspokaiaią fię przed latem z i ­

ma nadchodząca będzie odra. Jeżeli ziemia 
ieft w  pracy na końcu lata lub w  iefieni obfitość 
Ciepła sprow adza zim ę łagodną za którą nalłę- 

puie lato niepagodne i nie przytom ność ciepła 

spóźnia fię iednym  rokiem . Takim ieft niniey- 

s z y  przypadek. Podług podobieńflwa zima 

1806 roku będzie o f lr a , a zima l8 ° 5  roku bę­
dzie zw y c z a y n ą  um iarkowaną zimą. P r z y ­

c z y n y  które sp ro w a d ziły  Ju 'rzeakę północną 

ponowią fię w  Styczniu i L utym  i Jutrzenka ta 

znow u widzianą b ęd zie; poruszeuie ig ty  ma- 

gn esow ey , opadnicnie barometru , czas po­
chmurny bez deszcza  z a z w y c z a y  poprzedzaig 

Jutrzenkę północ ą.

Z  Petersburga d. 6. Liftopado.
Na końcu przeszłego tygodnia p r z y b y ł 

tn angielski ambafiador lord G ow er na frega­

cie A m etyft. P r z e s z ły  angielski ambalTador 

W a rre n  i hannowerski minifter h  b aM iin fier 

odpłyną na te yże  fregacie do Londynu.

D o  tuteyszego szw edzkiego ambaffadora 

p r z y b y ł goniec z  Stralsundu.

Po 7 fioi niach zim na, podług termome­

tru R eaum ura, naftąpiła w c zo ra y  ro z c ie c z , a
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r a ta  tak w ielka  s z ła  kra z  L a d o g i. Ut 

mulidtio oba m olty rozw ieść i da łodziach t y l ­

k o  p rzew o żą.

W  A rchan gielsko na utrzym anie tam- 

feysze go  rządu ieft m agazyn z  400,000 pudów 

toąki za ło żon y i u trz y m y w a n y . Skarb p o ży ­

c za  na to iednertlu tO W arzyitw u 350,000 rubli. 

T o  oddaw ać będzie coroczni* po 20,000 ru­

bli , i ma Wolność w ybierania od każdogo 

kw .,rteru zboża za granicę (tamfąd w y w o ż o ­
nego p0 t,5 kopilelt,

Hrabia R o d o p siti,  w m ieście  M o s k w ie , 

Jtazsł swoim  kosztem W y szty c b o w a ć  portret 

Pana Jem elianoff, k tó ry  w  roku 1799 s łu ż y ł 

z a  profłego żołnierza w  czafte b itw y  pod Z u - 

r ic b , gdzie zoltał ran ion y, a ieddak ocalił cho- 

rąg iew  regimentu sw olego. Imperator P aw eł 

w zru szo n y  tym  bohatyrekim czyn em , z a s z c z y ­

c i ł  go (topaiem pod-poruczotka, i polecił m * 

pilnowanie ch o rąg w i, którą z  rąk n iep rzyja­

ciela w y d rz e ć  potrafił. W a le c z n y  ted w oiow - 

z ik  o g ło s ił:  iż  hrabia Roftopain w y z n a c z y ł  

mu 100 dukatów pensyi roczn ey. T a k  w d zię- 

c zn o ic  ogłasza w spaniałość dobrych lu d z i, 

pomimo skromności z ich (trony.

Z  Strazburga tl. 14. Liflopada.
T u te y sz a  gazeta z a w ie ra ; ” O negday

tinrfił lię w ielki orzeł nad iedną w y sp ą  r*ń- 
ską  p rzy  D rn stuheim , gdzie jenerał Stlm  
m ieszka. Ten j-tierał za firze lił go w łaśn ie  w  
tea czas , kiedy chciał iego psa schw ytać. Po- 
Iłaoow ił on tego orła  J. 0 .  Mci zaw ieść P o ­
n ie w aż o r ły  rzadkością są w tu te y sz y c h  oko­
lic  ich , z 3tem nic opuszczą tego zdarzenia , 
ab*y w te fażflieyszych  okolicznościach takiego 
nie uczynię w n io sku .,,

Anehdoty.
Jedna młoda kobieta Zrtanż z Swoich cnot 

ł  n ie szc zę ść , p rzysy ła  |>roslć o protekcyą pre- 

zy.deutow y N . W ła śn ie  b y ła  u niey schadzka. 

W  p row ad zon o proszącą tia którą pani domu 
ledw ie z roztargnieniem spoyrz.eć ra c zy ła .

iele W  Pani masz dzieci? T roie, preaydeii- 

ło w a  odw róciła  g ło w ę  i ciągnęła daley m ow ę

7 ® y
z  fiedząc«mi około niey» W  kwadrans obzi#* 

ta  lię na m w o ,  i m ow i: M asz W P a u i Wić* 

le d z ieci?  Jakem W  Pani D ob ro d zieyce o- 

św iadczy ła , że troie , od tego czasu żad n e­

go® nie urodziła , i odJaliła lię.

Pew ien duchow ny angielski zm a rły  nić* 

dawtlo w  kantonie J o rk u , odkażał na kilka dni 

przed śm ie-cłą córce sw o le y  zn aczny majątek 

pod d iftępuiącemi WarUnkatni.* io d  aby ttić 

chodziła za mąż bez zezw o len ia  obu opieku­

n ó w ; pow tore aby fię ubierała z a w s z e  p r z y -  

(tcynie , a to pod Utratą odkażanego ie y  to a* 

iątku C o  do oltaintego w arunku rak sw oią o- 
ftatnlą w olą  w y ra z ił  i ” Ponieważ córka mola 

Anna nie słuchała m oiey m ąd.ey rady W zglę* 

detn śm leszoey 1 ob n ierzłey  m ody o d k ry w a *  

nia ram ion , ieft zatem meią w o lą , leżeli nić 

przeftanie g w a łc ić  praw p rżyftoytioścl prze* 

pisanych dla płci p ię k n e y , a b y  c a ły  maiątek, 

k tó ry  ie y  ninieyszem  aktem odkażałem  , prze* 

szę d ł «a ftarszego syna lioftry  m oiey Karoli* 

n y  i iego naflępcow . W c ze śn ie  odpowiadani 

t y m , 'k t ó r z y  mnie o zbyteczną sufoW ość są* 

dzić m ogą, że ttieprzylloyitość w ubieraniu fię 

kobiety , i«lt pew nym  znakiem Zepsucia oby* 

czałow . ,, Podług rozporządzenia tego tefta* 

naemu , ła tw o  sobie W yflaw ić rtiuźtta , że syB  

K a ro lin y  tnocno będzie przeftrzegał , a b y  łe* 

go.ciotka nie o d kryła  ramion , l bardżo bie* 

dny b ę d z ie , ieżcii ona porzuci modę fran­

cuską.
Porpora przeieżdźaiąe prze* Berlin b y ł  

przedftaw iony F ry d e ry k o w i Il-k tó ry  go na w ie- 

Częr zapfoiił do fiebie na;houcert. K ról popisy­

w a ł lię na flecie; ale w ied zą c, źe Porpora ieft 

Z a o flry  i nie lubi obwii*^ rz e rz y  w  b aw ełn ę, 

bał go f ię ,  aby go p o m y liw szy  fię nie łalał. 

S k o ń c z y w s z y  K r ó l , pochwalił Porpora iego 

g r .n i* , a K ró l mu pow iada, ż e g o  fię obaw iał. 

K o m p o zyto r od 'ow ie ntfhycbm ialł.- ”  W s z a k ­

że  N ayjafcoiayazy Panie nie ieftem batttryą. „
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D a lsz y  ciąg &  pofiedzeitiu *ro’rarzvfii><i ak .'or teatr skup, m iym n ieysr: s ło w a  iednęgo
. W a rn a w tH eg o ru  d. 10 Lijlopada. c z ą f t k e , «ie w ła ściw ym  w y d a w a ł b rze n it-

m a o ,  gniew no całego lodl] w zb u d za ł w rzaski* 
J X . Bwk ip Albertrandl c z y i i ł  c .ięść jn- W  h rtd y m p w in ie  są J w ieo to b n e nauki; rze c zy  

i<lM o medalach po U kich , c z y li  H lz io .y *  niv«4 ;  - d m y  p n m  obie p o fiid ić  pow iatyd, 
Polska trzech  w iek ó w  o  (Tanich , medalami Boilean w j r i r y .  r * » y  blaski dow cipu  Węda- 
zaśw iad czon a i  aOiaśntona. ar ftd u ie ła  te g o , mi ięn y k a  p rayetn loh e, tym  k o ń c źy  w y r o -  
« k *M H »  w . f l  w y  w ń d M o ic  zzw k ra tą ce - kienti de u  V  c  w«.*ay l po anielsku m y śla ł, a 
go  , c z y n ić  w y p ia g r , w i r u .  uuzysca oie praw ię.-ykow yoh nie z a c h o w a ł, za z łeg o  lw> 
uó rw a) i. O św ieco n o  publiczność zo n yd zie  ie  żg ftC L i osądzony będzie. —  K ie d y  iu ż  ftaaie 
w  rocznikach tr w a r z y ftw a . a w .ą tyn ll dow cioow  n a ro d o w y ch , c / y t i i  do

JK  K o p ezy ó sk i c z y ta ł- p o te a  r o s p t tw ę :  o iey  cała nie zkefcofra pisarzaw  tp szy ch  tłu - 
O d lich a  i ę z y u  poiakiefo. / ' • ( i w w y A  d i ł  sr.ma w n lee^zne b -J zie T  Szukam y ich teras 
greckiego i rzym a k irgo  p a ń ftw a, n ie w idać sami i zew szą d  z w o łu ie n y , >ak na o w e K w an ­
ta* im  pćsMRLku,  MJmh J ck -ty zą d u a w , — r y j  y O n z u e  ^ , -e łe  ł ń i i J  tm n i, kniry= flę U h  
k o  sam ż y l e ,  ale nauki w szyftk ich  ię z y k o w , e*ei dnym  okaże. Duch i i jz y k o w y , ftróż i 
p r z y  ży c iu  i nieskazitelności >n< kowru e< eędfcia tmy d w iątyn i ,  g d y  fię zacznie pytać/ 
M ó w i autor; iz  z a s z c z y t  z  dow c.pu po- jw a y ia c ifta ! łakei tu w saedł lue tratą* * *a tv  
ch o d zą cy  i pisma narodow e* doftatecznc są g o d o w e y ,? A b ! iak ftę l  ciżba im > « d r> 1  
oa w y fta w ie u le  św iątyn i te y  pamiątce. K o- iak sromotnie w itecr  p t j d i i t ?  —  V ' w i  didey 
S trzą sa ł daley doch lę zy h s . J e ży k  f r z e k ł  )  ;W ot , iak m ięszaoiiw łfe y K e e r  fcft r a w se e  
ikft oycem  , gospodarzem  i sędzią oault w a z y -  niebespieczM . W  y ft .w m y  redy w  fltaiiwnfi- 
ftk ic h , n a u k a , tedy lę z y k a  ieft przedają i nie- ty ce  a iro d o w e y , rzetelny w z o r  m ow y pol- 
oddziełną częścią  ' nauk krajow ych . . . B akon sk ie y . C oż są l i e g i  polskie , choćby u syo - 
y r z y r ó w jty w a  nauki do te w e r o w , a ię z y k  do c*eń9* e ,  w  oczach ctidrozie ncow ? o ro pjęk- 
okrętu. M T iry m  w iek- J a n isze w sk i po- e e  ale nieme posągi. łV>Ki duch ctKlrozicm - 
f l f z t g ł .  iż  naro-J chcący fie w s ła w ić  p r z -z  s k i ,  - e spotka lię z  polskim , (v z e z  wzaiem - 
n a n k i, musi ten o lrę*  r»waząd op atrzyć i do eą w s z y flk ic b  ię zy k o w  tłó m a cz k ę , gram m a- 
um łeszfKenia tyci drogich to w a ro w  przyap o- t y k ę ,  p o ty  s ła w a  nasza po uczonym  św iecie 
tohłd. — Przednio umieli U re c y  m y ś le ć . 'u o  ,  ^ aeereye fię nie b e i/ ie  mogła. W 9z y -  
tnheli naoke m yślen ia , przednio umie'i mowig, ft> f i - z y k i ,  będąc h rizk iem i, są w  sobie w  
b o  mieli n ,ukę m o w y. P raw idła  nro«?y G rac- eserafti pudebae: w łe y ftk ie  le z y k i , będąc ną- 
k i e y , tak b y ł y  pospolite lu d ó w  , i e  przekup- rodow em i, gą ceczemftś od fiebie rożni. Po- 
ka  iedne, w y tk n ę ła  publicznie o m y łk ę  ię z y -  k a ż  n i  to podjabieh.^wo i r o ż n ć ę , a t a w s z y -  
k o w ą ,  "ławeetnu |il*»rzowi charakterrw  Se*’- ftkie ^rozumijeią ię z y k i ,  a ia każ iv  p tr tr  <ł». 
C t ludzkiego. W  k z y m w  z a ś *  g d y  k tó ry  tanek do p o w ize d in e y  m ew y  lu d zk icy , ocenić
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potrafię. —  R zecz daley prowadzi auror, iasao 
i w ym ow nie, o gramn-atycs i grammatykacL.
0  grammatyko! iak ty drobnym na pozor 
zdaiesz fię ziarnem , , a iak obfite naukom go- 
tuiesz żniwo ? Dobrze napisał JCyfintylian: 
” że bez ciebie, cała nauk faulow a, iako bez 
fundamentu ftawiana, cbw iać lię i walić mu­
si. „ —  M ow i porem o nauce lę z y k o w e y , i 
wchodzi w  ro/bior m ow y. N iy w s p u h to e y  
doij składa fię z małych cegiełek, i świat z  
drobniucbnych proszkow ieft złożony. I  w  
abecadle , iako materyale m ow y kro zechce 
rozum ow ać, poftrzeże filozyficznego ducha. 
M ówiąc o abecadle polskim, dziw j fię wielo­
ści i nztaaitości dźw ięków  u fn ych  , wielości
1 pro/locie n ak ow  piśm iennych. D ale y: 
d źw ięk i polskie , muzycznie uważane , iedne 
są w y ż s z e  , drugie n iż s z ? ; iedne tw a rd e , 
drugie m ięk k ie , a ftąd co za  sposobność do 
h artjoniczńey w y n .o w y ! . . .  ^  tych  kr*tkicb 
w y p isó w  c z y te l.ik  o są d z i, iak c ie k a w ą , peł* 
ną św iatła  i znaiom ośti rz  ; c z y , ieft ta roz­
praw a , k tó ra , że b y  Jąk n ayp ręd zey w y s z ła  9  
druku , pow ».-.jębry.. zapew n e ieft ż y c z e ­
niom.

Z akoń czył pofiedzeme JP. Ofihoki, czyr 
laniem tłóm aczenii ąwego wierszem polskim. 
—  * Przemian O w idyusza, T-JUÓtni A iaxa i 
U liffesa, o broń Ach llęsową. —  Szczupłość 
n ieysca  nid dozwolą u*m umieścić w  cało* 
ści to tłomacoonie, blisko. 400 w ierszy ze* 
irleraiące; cbęc kdn L , ukoate^o^ąma ety?

ao 42.
ÓÓ $6 f*  
i S  —  l u
1 1  —  13*
20 —  24. 
36 -  44-

7 %  > (
telniltow n a s z y c h , każe nam niektóre ta przj> 
to c z y ć  w y ią th i.

(  Reszte potem; )

c s  n T z V o  Z
N a targa w Krakowie d. 4  Grudnia  1804 

K o rzec  P szo a icy  -  - z ł. poi. 30 do 42
—  Z y ta
—  Jęczmienia -  -  -
—  O w sa  -  - -  - —
—  G rochu - - - - -
—  K a fz y ia g la n e y  - - —

flf tfie d n iu  d. 24. Liftopada.
M eca \*ry nofz* ca pół korca nafzego:

—  P lze n ic y  -  -  -  z ł, p0l. 26 do 32.
—  ÓJyta -  -  -  -  —  —  21 —  28.
—  Jęczmienia -  -  * -------lQ  —  1 7 .
—  O w sa    9 —  12.

W  B r y n itd .  20. Lift opada.
Meca P fze n ic y  -  -  -  -  ci. 26 do ^ r,

—  Z y ta  -  -  -  -    25 —  29.
Jęczm ienia -  » * —a —r 16 —  13*

—  O w sa  -  - -  -  - r  —  10 —  13*
Prosa :ir il£-  •  -  r r 21  —  26.

W  (idaftskb  d. 17 . Liftopada.
S zeftl o p y li pól korca nafzego w  menecia 

p ru sk ie j j N a łaszt wchodzi 60 szettow . )4
—  Pfeentea * - z ł .  poi. 15 do 2 1 .
—  śłyco . r *■ t —  —  10  —  12 .
—  J^szmiea ■* ■*' *■*• —  4  —  7 .
TT* CłWtC > r  * m  —  3■ —  Cł»

4 i  . Bp P

D f i N I E S I E N l A .
Z  sądu w o y sh o w e g o  J .C . K . M . pod tytu łem : Judiciam delegatom miljtare mii cum w f i i -  

lieyt z  icUoiin. sy >b*i j»zc*a lię  n in ieyseym  B d y lr e m , że  Jan Tradiftski gemem od pierw sze-
f o granicznego w y d zia łu  w  tym  kralu rodem zK n ia s p o h  st G i l ic y i  w sc b o J u le y , cyrkule 

anockim , #  Bukownie w  G i l i c y i  w schodniey , tudzież J ó zef Bail fu^yer od d y r e lc y i  mapi 
runku tego kraiu rodjm  e HruKefii w  Niderlandach, w  szpitalu regimentu W irtem U eijj tutay w  
Krakowie■ M sydwabezteftam entui Snl ce fio io w  tutey.zem a sądowi u e w iid o m y c j,  P ie rw szy  na 
dnia 5  P -żd ziem ika  1304, drugi l<J M aia 1803 ro|tu umarli.

W  celu zatem uąlw yre»a rozporządzenia ty ch że  puściznami w z y w a  (ię w sjsy ftŁ k h  ,.k tó - 
r z y b y  sobie do u ch  iakie pr« e w y e ,  bądź z  pow oda s u k c e lly i , bądź z innych miar fro śc ili, 
że b y  też pretensye w  przeciągu reku i niedziel sześciu  i trzech dni do w y ż ę y  wym ienionego 
sądu sam i, Inb prze* pełnom ocujtow  tym  p ew n ley  podali i słuszność tycbae o k a z a li , ile ż e  
w  p rze c iw n y m rsz łe  też p « g b n y ,  to ieft: Gemeitm Tradińskiego w yn o szącą  S2 z ł .  ryń , 
furyera Józ»fa Bail zaś 5 z ł .  *yń . 30 kr. c z y n ią c a , g d y b y  w  przepisanym  terminie nikt fię 
do nich nie z% ło sił, iako prawił kaduka podpadaiące na rzecz funduszu Woysi o w e jo  in w ali­
do V  J .C .K .  M . spadną. W  K rak o w ie  dnia 29 PaiKlzierniką 1304-

O zaaym n ie fię Pubin zitbśdł, że dobra w  Gubernii W o ły a s k ie y  le i ic e  iako to; C zar- 
torysk  *  p r z y  legł ościam i, K o łk i  z  p rzy leęło śc ia m :,  F o lw a r k  Borow a] M u łc zy ce  i  iaue ,
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k lu cze  K o r » * , R uH kow icze ,  K s r a s m . O m e la o , M ^ d u cza, T r o ia n o w k a , m ied zy  L uckiem , 
Dubnem i Stepaniem Jeżące: tudzież doora blisko K rzem ień ca, iako toc klucze Jam polski,  
B iitło k ryn ick i,  Swięcie'*l : i , S zu m sk i, R cch iiiooow ski» i w szelk ie  inne dobra nie O rdynackie, 
JO . X c i a , Jmę D om iepia R ad ziw iłła  P-odkomerzyca W .  X .  L it  O rdynata ft> ezw iezkicgo i 
C ły c k ie g o  d z i e d z i c z n e  # przedawni, fię będą w  cza fi e konrrakrow K iiow bkich w  roku 1Ś05. 

'D o  których  dóbr są iuż porobione mappy geom etryczne j nwenrarze , k to b y  zatem ż y c z y t 
5o -ie układ y robie o też d o b ra , w cześn ie przed kontraktami udać fię może do O ły K i m:aba o 
m il 4  od iJuHia leżą cego , i  tam cd  15  p b ra, roku bieżącego znaydo>yac fię będzie unoco- 
w a n y  od J O . ¥ c ia  Jrac a z ie d z ica , z  k tórym  takow e układ y o przedaz robie oędzie tr.o/na.

P on iew aż p rzez pobawienie n j  pencyi tu teyszeg o  gim nayalango n rof flo ra  X « Dom ini 
k< M a r k ie w ic z a ,  zaw ak ow ała  le k c ja  R etoryki z  roczną pensyą 500 ryu . buSownie zatem d» 
W ysokiego rozporządzenia gubernialaego pod d. 5 Października r. b. w yp isu ie  fię konkurs do 
M ndzenia te y  p rofe llory i z  tym  dodatkiem , a by  ż y c z ą c y  sobie ofiągoąc rzeczoną lek cy ą  
R eto ryk i , w  przeciągu 6 tygodoi podaw ali sw oie w  tey  m ierze proźb y  do tuteyszego c y r k u ­
łu opatrzone potrzobnemi św iadectw am i. W  K rak o w ie  daia J3 Liftopada 1304.

Jego Ce«. k r o i.  A p o b . M ośe , iako n ay łask a w iey  pobanow ic r a c z y ł a żeb y  w s z y b k ie  
Ćd n ieooszczyka K róla  Jegomości Stanisława A.ugufla i b y w s z e y  R zep ltey  P olskiey  pochodzą­
ce,  przez w arszaw ską trzechftronn* K om m iflyą  L ik w id a c y y n ą  uznane, i od C esarza Jmc do 
W ypłacenia a a  fiętye przyięre d łu gi, razem z  pretensyami za  poźno likw idow anem i (k-juidat.i- 

orrUrecs') czteroprocentswem i obligacjam i K am ery nadworttey ddto I Stycznia i 8‘*4 
rn ie fio n e ,  i p r o w lz y e  do końc« Grudnia 1803 po 4 od b a ,  zaległe na kapitał obroeone zofta- 
Ijr od czego iedsak p reteosye, które pL-rwiaftkowo nie w ię c e y  jak 500 ryfi. w y tw iz ą  ,  i *  
Wallami upadłych banków  w arszaw skich  T ep p era , K a b r y ta ,-  i Szulca żadnego zw ią zk u  nie 
m  1 • z  4  j a z y c z y n y  w y ię t e ,  że  ca rozkaz n sy  w y ż s z y  zaraz gotow izn ą w yp ła ca n e 
bytfe mulą

O  którym  to n a y w Y zszy m  pobanowienin w s z y s c y  pofiadacze takow ych  za p isó w  długo* 
v y c b  z. tym  uwiłdom iaią fię dokładem iżb y  dokumenta w  sw ym  ręku gnayduiące f i ę ,  * 
p rzez w a rszaw ską  trzetbftronną Koirmi/Ty# lik w id a cy y n ą  numerami oznaczone w  przeciągu 6 
m iefięcy  od dnia J i d U f u i w  * a m i, albo p rzez pełnomocników u m ianowanych do odebrania 
i  uznania K om n aflarzo w  J W -K.|»B*yltąrza de C^ht* i W .  KonsyJiarza buchalteryi d* B rezan y 
w e  L w o w ie  *a rewersami złt ż y w s z y ,  aazw isk a  w y ra źn ie  podali, pod któremi sw e ooliga- 
ż y e  k im ery nadworney w yd an e sobie miec ż y c z ą . O b lig acye  tym  sposobem w ygo to w a n e 
pęzez im e y s z y  C . K . kam eralny skarb g łó w n y  w e 3  raiefiące po złożeniu zapisów d ługow ych  
w łaścicielom  lub ich pełnomocnikom , za  zwróceniem  rew ersów  c z y l i  certyfikatów  p rzez  j o- 
W y Ł  j  erz»M pkow (in ych PP, Komtn lla rzo w  danych w yd an e będa.

A ż t b y  iedi.ak b ron y  dotyczon e tak w zględem  sw y c h  p rtren sy y , iako też w zględem  
pobąoienia sobie w  z ło żetiu  d ługow ych  zapisów  dobatecznie oświeconem i z o fta ły , i to ie sz c z i 
do  pow szeeh ney p odaie fię w iadom ości, ż*>

Po ifz e .  W s z y s c y  o w i pofiadacze p°lsW ch zapisów  d łu g o w y c h , których  prefersye u 
W a rsz iw sk ie y  trzech b rcun ey K o m a u fiy i lik w id a cy y n e y  pod nabępuiącemi numerami in skryp - 
Cyynem i zapisane zo fta ły , w zm iankow anym  pc, y / e y  sposobem od n a y w y ższe g o  skarbu 

C efirskifiy  M o i-t  zaspokoionem i b y d ź  m aią. a to:
Z  pom iędzy wierzyciela w Kralu jeg o m o ści Stanisława 

Bod numer*®. in skrypcyyn em i, r , 2> 1 7 , 13 , 26, 2~>, 56, 72 , 163, 164, 165, 166, 19 1 , 
*95» 19 6, 2 1 U 213, 215> 228, ‘z a ę , 230, * 3 1 , 232, 233, 234, 235, 236, 237, 244, 264, 274,
* 7-7» 2M , 2 8 -, 28S, 292, 209. 333r 324, 325 , 3-nt>, 327. 32B, 329. 346, 34" ’ 348 , 353 , 357 ’
367> 3^ 1, 3 -4 . 39^  392» 4° 9» 4 AO» 4 a 1 - 4 '2 ,4 » s ,  A ią,  4 i S, + l6 , 4 j 7i 418, 4 19 .4 2 0 ,4 2 1,4 2 3 , 
4* 4* 436, 42S. 43ts 431* 43 - ,  434, 435 . 4 3 0 , 437  , 4.38, 441, 442. 443, 446, 448 , 45° .  ł 6° *
465, 466, 43 7, 488, 490, 491* 495, 496, 497, 498. 49 9^ 512, 5 .3 , 532, 333’ 539, 546, 547,
S50, 57° .  578. 5S5, 587. 59L  597 , 602, 017. tudzież bez mum-row X i? d z  B occiardli z  300 
dukami i urochi ze 400 dukatami.

Z  pom iędzy wierzycielow Rzeczvpoxpolitey. 
ł\» J auuwrauM in«kryp.yyaenii, *» i°» 16, i 8» 28> 29, 34» 36, 39, 43, 4S>'?5, 82, 95,
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f t ,  97, 93 t IOT, 709, TIIi 172, 775, 13V 745, 750, 752, 771, T?!, T # , 10$, J96, &3T,
206, 207, 217, 218, 234, 236, 238, 2 ^ , 240, Z+f, ‘247, 258, 209, 278. 30., 302. §v,5, 306,
50-7, 30,8, 314, 337, 349, 350. 359» 3Óc, 362, 365, 3 '̂óf 378. 38°, 38 i. 3ł+ , 359, 392, 393,
395, 398, Toi, 4°4> 453’ 455, 45?, 46x, 475, 479, 483, 485, 5^0, 502, 522, 525, 526, 527,
528, 529, 537’ 532, 533, 5.34, 535, 536, 537, 538, 589, 356, 5*2, 578* 588. 596, 625, 04Ś,
656, 669, 671, 672, 688, 691.693,69 >,702,7^9, 716, 734, 741, 742’ 743, 744> 745, 747, 759* 
779, 782, 800, 802, 303, 8cte, 807, 814. 325, SS2, 858, 859, 068, S73, 9 n» y i2 , 927, 943* 
972 , 9&1, 1003, 1006, TOI8, 102$, I024, Io2S, 1028, 1032, I.14-), 1065, 1071, lo ia ,  1096, 
2098, 1107, iroS, 1110, 1124, 1139, j)69, t i ? i ,  7»79, 1 18°* * 7,85, > 1705.

N ateszcie  zapożno likw idow ane j inskryp^Yynym  numerem nieoznaczone pretensye Jozef*  
U ła n a , G a ze ia  Sienkiew icza , Rafała J o z e f ,  r d c z a ,  Jozefa O tło w sk ie g o , fa w ła  Stryienakiego, 
Jgn icego C za rn o ck ieg o , M a rcin a 'R zew u sk ieg o , Stanisław a R udn ickiego, W a le n te g o  k  u c , 
k o w sk ie g o , Jana K o w n a c k ie g o , Jozefa M asłow skii g o , Micbstła Z a w ie s z y , Franciszka Jungę* 
Jakoba S kro d zk ieg o , G a b ryela  W ito w s k ie g o , Jana D em bińskiego, K*lei*tM  Skrzetuskiego* 
Jozefa N o w o fie lsk ieg o , i Jcdrzeia W orortiecffiego.

P o zg ie . K .z J  z  p o w y ź t y  w ym ienionych Hrorr w s z y fik ie  z  ptetensyą s*© ią związek 
maiące i jakiekolw iek nawisko. nosr ;ce papiery w  poaw old»ym  terminie 6  m iefięcy tym  pe- 
w n ie y  z ło ż y ć  pow inna, ilcźeb y  no upł\ ni.nid tego czasu żadnego w zględu  aa ich pretensye 
nie m iano, gd y  t iasny m w skazaniem ' nu nero w  inskrypftyynjK tn,  przez w a-sz^ w ską  trzeeb- 
ftrotm? KoniinifTyą likw rdacyyn ą ftronom » osobna udzielonych- , wszelakim  omyłkom, 4 
w yzn aczen iem  terminu połroetnego wszelakiem u w ym aw ian iu  fi,* m ewiadomością zapobieżon o.

Po $cie> *V*ei;jł na fiebie C esarz Jmcf pewną czę śc  tych  Mmm do w y p ła ce n ia , krór* 
a ie b o szc zyk  K roi Jmć Stanisław  A u gu fi upadłym  bankom w arszaw sk im  T e p p e r a , K a h ry o i 
i Szulca w inny.u p o zolła ł. Żarzen i w s z y s c y  w ierzycie le  tych  op ad łych  banków , p r z e *  
Wspoluą K om m ifiyą bankową trzech D w orow  do tych  od Cesadza jegom ości p rzy ję ty ch  dłd- 
g c w  od esłan i, c z y ii  aa nich JtoHokowani, w z y w s ią  lit' n io iey szem i, ażeby w  tym  sam i 13 
przeciągu 6  m iefięcy papiery sw oie wzmiankom anym  V P . Komrnifiarzom o d d a w szy  w r ty fr *  
b aty  na t o ,  a nareszcie czteioproceutow e o b lig a cy e  kam ery nadw om ey p o c b ie ra li.

Po 4 te. W  p rzyp a d k a ch , gdzie fię za p isy  długow e inż nie zuayduią w ręku pizrw iaft- 
b o w y ch  w ie rzy c ie lo w , p ra w n e , a aatym  są ło w n ie  zeznam  ,  * p rze, iw och św ia d k ó w  pod­
pisana cefly e  : ło ż y ć ,  i rym  samym praw o własności ostatn *go potiadaeza dc tak ow ych  p a­
pierów lub do ©dpowiacłaiącey im p r.ten syi dokładnie udowodnić n ależy.

Po 5te. Na sum m y od tiTcchftronnjj H om m iflyi lik w id a cy y n e y  sokcefTcon* p ierw iafl- 
b ew eg o  w ierzycie la  p rzy zn a n e , lub cym czasem  od p ierw lafikow eyo  w łaściciela  oJ um arłe» 
dertyfikafy i ob ligacye cym  ty lk o  osobom w yd an e b ę d ą , ktoryck  sąd nad sukcelToramł opiekę 
niaiący do podniecenia ich um ocuie, i które dane sobie te.n końcem pełnomocnictwa razem % 
zapisami a łzg ow cm i złclą.

Po 6 te Na pretensyą , na które } W .  k o n sy lia rzo w i nadwornemu de Cache w  arsza- 
w łe  k o a d y k e y e  od sąJow  p rzy zw o ity c h  deklarow an o, obłigasy* *v d ep ozycie  zo fla n ą , i 9  
tynł zatrzyrren io  s#dy dotyczone uwiadom ią fię dla t e g * , aby dalsze uczyn ić m ogły  ro zp o ­
rządzeni a. G d y b y  lednak k tó ry  z i y c h  sądów  irz y z w o ity c h  złożone może u fiebie p«ls>iz 
za p isy  d łu gow e w zm ian kow anym  PHt ko  nmiffarzom sam oddał; ted y  im takie^ ,.e d łu g  fto- 
lunKu ifb o  obligacye w yd an e albo dł>»gi gotow izn ą k r o ił  w s z t lk w y  trodności w y p ła c o d t  
Zofia ną<

Ńa w szelk ie inne k o n d y lc y e , iedynie od o»ób p r y w a n y e b  b zz  wdania fię per 1  idkorrr- 
go  sądu  zadeklarow ane żadnego w zględ u  mieć fi? nie będzie.

Po 7m t. K ażda flro n a , do n in icyś/ey  kom m iłfvi sam ra fieh e lu b  z » k o g o  innego fiawadt 
m aią ca , obow i? .mą ief l ,  aby  me będąc n ’ . knin nifiarzom  lub U tóreykoN ri-k z  ttiteyszych C .  
K . inflancyi osobiście znaiomą , urzedow em i zaświadczenianM łub niepodeyźrzaoem i sw iad* 

fc t̂ni d o w io d ła , że W sauiey idocie tą sa ffą  iefi osobą , za  którą udaie.
Nakoniec Po <̂ me D ołącza f ię ,  iź kanceiaryą kotomiflFyi n in iey szey  w kam ienicy podC 

^włm 46 niedaleko katedr* na r s z y m piętrze um kszczono.
Dan w -  L w o w ie  tgo Lilfopada 1^14 roku.

2fo z e f  Je Ur meny i , Galicy ysko kratowy Gubernator.
Z  rozkazu C . K. Galllcyysko kraiowego Prezydynm,

Akt, 3faet JP ń k k r, gub.i prtu tekr.


